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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Z e  Lwowa. —

Tutejszo Gozeta niemiecka donosi: Dnia 5go
t. m. obwodowe miasto Cieszyn w W. Ks. Szlązkiem 
dotknięte zostało okropnym pożarem , który około 
5tej wieczorem wybuchnął. Z odchodzącą pocztą 
o 9iej wieczór ogień jeszcze nie ustawał —  i juz 
większa część miasta , które od ostatniego wiel­
kiego pożaru w r. 1798 porządnie się odbudowało, 
wraz z pięknym ratuszem, kościołem farnym i 
gmachem obwodowym obrócone zostało w perzynę^

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Portugalija.

Piszą z Lizbony pod dniem 9. października: 
Całą teraz obronę stanowi tu gwardyja narodowa, 
albowiem reszta załogi wyciągnęła do Alemtejo, 
aby działać przeciw miguelistom , dowodzonym 
przez Remeschido.—  Wprawdzie rząd nie ogłosił 
jeszcze żadnych urzędowych wiadomości o poru­
szeniach tej bandy ; lecz środek , jakiego użył, 
przekonywa, iż niepokoiace muszą być jej postępy.

Dz. Times pisze z Lizbony pod dniem 17. paź­
dziernika : Spokojnosć niczem w tych czasach prze­
rwaną nie była ,- przeciwnie z Algarbii nie najpo­
myślniejsze dochodzą wiadomości. Herszt migue- 
listów Remeschido wprawdzie dnia 9go został na­
padnięty przez oddział wójsk królewskich przy 
Zambugeira ; strata jego wynosiła jednakże tylko 
25 ludzi i 8 ojuczonych mułów. W ojsko królowej 
dawało pardon czterem z miguelistowskich jeńców, 
jeżeliby wykryli kryjówkę swego przewódzcy ; prze­
nieśli wszakże śmierć nad życie okupione zdradą. 
Guerilla Remeschido tak się powiększyła, iż 
rząd takie z^Oporto kazał wojskom na południe 
wyruszyć. Podpułkownik Barreiros, który od czasu 
jak portugalski oddział posiłkowy wszedł do Hisz­
panii, przy tymże zostawał, właśnie co z tamtąd 
powrócił, i kreślił bardzo niepomyślny obraz o sta­
nie , w jakim znajduje się armija królowej hisz­
pańskiej , mianowicie co do oficerów. —  Rząd tu­
tejszy miał otrzymać wiadomość, iż Dom Miguel 
zamierza niebawem z 300 ludźmi, w których licz­
bie kilku ma sio znajdować Włochów, wylądo­
wać do Portugalii, i na ten koniec we włoskich 
portach najęte zostały trzy okręty. W skutek tej

wiadomości uzbrajają ta w porcie korwetę Dom  
Joao I. i kuter Scorpion , które wkrótce pójdą 
pod żagle, aby poruszenia pomienionych okrętów 
mieć na uwadze. Dwa z tych miguelistowskich 
okrętów mają b y ć : jeden pod Hagą sardyńską , 
drugi amerykańską.

Hiszpan ija.
Listy z Granady z dnia 12. października wieczór 

donoszą, że Alaix miał się już złączyć zQuirogą.
Z Malagi odebrano wiadomości, iż lord lngestrie, 

kapitan fregaty angielskiej , przyrzekł tamecznej 
juncie pomoc swoją , tylko pod tym warunkiem, 
jeżeli powaga królowej uznaną, a porządek ściśle 
zachowany będzie. W skutek tego , junta chwy­
ciła się środków właściwych i odpowiednych celowi. 
Milicyje i załoga odbywały ćwiczenia wojskowe, 
> śród powitań od angielskiej fregaty, z okrzykiem: 
»Niech żyje konstytucyja 1 Niech żyje królowa 1 
Niech żyje W. Brytanija 1“ przeciągały przed do­
mem angielskiego konzula. —  Zabrano ciężko ob­
ładowany bryg włoski , w chwili, kiedy chciał na 
ląd wysadzić w porcie Almunecar, w Granadzie, 
ładunek swój, przeznaczouy dla karlistów. Zdaje 
się, ze karliści z tego portu , utrzymują związek 
z Gomezem przez zachodnią część Sierra Newady.

Dnia 12. października Jlota Francuzka pod ad­
mirałem Hugonom widzianą była między wyspą 
lvięa a przylądkiem S- Marcina, płynąca z wiatrem 
południowo-zachodnim.

Z  utworzonej gwardyi narodowej madryckiej do 
tego czasu wyszły dopiero dwa batalijony.

Jenaralny kapitan Starej Kastylii z powodu przy­
bliżenia się karlihtów pod D. Pablem Sanz, ogłosił 
prowincyję Leon w stanie oblężenia. Spodziewa 
się on, porozumiawszy się z portugalskim korpu­
sem posiłkowym , zmusić karlistów do odwrotu. —  
Korpus portugalski stoi właŚDie w prowincyi LeoD; 
stanowiska ich rozciągają się od Villa Franca do 
Astorgl; jestto dość długa linija, którą karliści 
snadno przełamaćby mogli, gdyby wojska hisz­
pańskie i milicyje nie przyczyniły się do silnego 
przeciw nim działania.

Na radzie wojennej , złożonej w Durango pod 
przewodnictwem Don Csrlosa, miano uradzić na­
pad na Bilbao, które bardzo źle jest osadzone 
wojskiem. Dnia 18. miały już działa i amuni- 
cyje tamże wyruszyć.

K



Monitenr z d. 26. października zawiera następu­
jącą telegraficzną depeszę : Bajonna, dnia 22. paź­
dziernika , o pół do siódmej wieczorem. Jenerał 
dowodzący 22gą dywizyją wojska, do ministra wojny: 
Legi ja cudzoziemska otrzymała 250,000 fr. i ży­
wność. Koło Vilavy uderzyli karliści na ten trans­
port, lecz zostali odparci i rozproszeni, przyczera 
utracili wiele ludzi. —  Bajonna, dnia 24go paź­
dziernika o godzinie 10. .% rana. Jenerał dowo­
dzący 20tę dywizyją wojska do ministra wojny: 
Gomez powrócił dnia 13go do Iiordowy, a za zbli­
żeniem sio jenerała Alaix, który tamże nazajutrz 
wkroczył, wziął kierunek do Manchy. Bodil był 
dnia 14go w Val-de-PennaS, w kwaterze jego nie 
można było nic zasłyszeć , którędy miał sif ndać. 
Wąwozy w górach koło Sierra - Morena osadzone 
były kupami gierylaaów; nie miano żadnej ko- 
munikacyi z Andaluzyją, tylko przez Estremadurę. 
Kie zdaje się, aby zaszła jakowa potyczka. —  
Dnia 17go na przygotowawczym posiedzeniu kor- 
tezów obrani zostali: pan Becera prezesem , zaś 
pp. Olozaga i Cevalos sekretarzami. Dwa batali- 
joDy ruchomej gwardyi narodowej wyruszyły dnia
18. z Madrytu do Toledo.—  Cała arłyleryja kar- 
listów przeniesiona została do Biskai. Oczekują 
przypuszczenia szturmu do Bilbao. Główna kwa­
tera karlislów przeniosła sio na dniu 40. do 
Escoriasa.

Wiadomości z Mądry to z dnia 21. października, 
umieszczone w niemieckim llaryjerze, zwiastują 
co następuje: Gomez wymknął się obu swoim ści-
gaczom Alaixowi i llodiiowi, przeszedł bez straty 
Sierra Morena i stanął w Vilareta w Estremadu- 
rze. Cabrera (Serrador) i Arragoćczycy oddzielili 
się od niego i udali się w pochód odwrotny do 
Ksntarieja i gór Walencji, chcąc zająć swoje da­
wne stanowisko. Wojsko jenerała Beon, które 
ciągnie za Sanzem , zbuntowało się [dnia l7go , 
odebrało ma dowództwo i obrało awoim naczel­
nikiem jenerała Kastanios. Kortezy miały przy­
gotowawcze posiedzenia. Postanowiono na nich, 
aby ministrom przez czas niejaki nie wolno było 
być członkami izby, jak to konstytucyja z roku 
1812. (§. 95.) przepisuje.

Sentinelle de Bayonne pisze z dnia 20. paź­
dziernika. Gdy skarb hiszpański wexle, które 
akceptował, z protestacyją potem nie przyjął, przeto 
pp. Eodriguez i Salcedo, sumę 75,000 fr ., odsy­
łaną z Bajonny na rachnnek hiszpańskiego rządu, 
wzięli w sekwestr. Tymczasem pomieniona suine 
złożono u tutejszego obwodowego poborcy.

Gazette de France pisze z Bajony z d. 19. paź­
dziernika : Korespondencyja z Madrytu kreśli po­
nury obraz o położeniu rządu Krystyny. Mówią 
teraz o oddaleniu od ełużby jenerała Espartero, 
a to z powoda, iz wielo oficerów dobrowolnie wy­

stąpiło z wojska, nie chcąc pod nim zostawać. 
iYypłata wymuszonej pożyczki ciągle doznaje naj­
większych przeciwności W liczbie największy opór 
sławiących wymieniają margrabiego Caza Irujo, 
który nietylko wzbrania się płacić tego samowol­
nie nałożonego podatkn, ale i budowania pałacu, 
które rozpoczął w stolicy, zaprzestać kazał. —■ 
Wojsko stojące w Andaluzyi zdaje się być skłonne 
do niekarności i rabunku. Brygadyjer Don Diego 
Leon, bohater z pod Yillarobledo, omal nie został 
zabity, gdy chciał swawolę żołnierzy skarać.

Zatargi między jenerałem Evans a radą gminy 
w San Sebastian, miały z tego się wszcząć po­
woda , iż żołnierze legii angielskiej spalili kilka 
domów w mieście. —  W  Nawarze karliści uderzyli 
na obwarowany klasztor Kapucynów w blizkości 
Pampeluny; lecz batalijon Chapelgorysów zmusił 
ich do odwrotu. Nazajutrz inny karlistowski od­
dział podstąpił pod jenerałem Garcia pod miasto 
Fuente la lteyna, aby wysypać bateryję przeciw 
miasta; ale się cofnął po kilku strzałach, danych 
od załogi. Gdy jenerał Maroto, który był mia­
nowany' przez Don Carloaa jenerhlnyra kapitanem 
Katalonii, uszedł na ziemię francuzką, na miejsce 
jego pułkownik Kojo mianowany zoątał. ~

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Z  powoda 31 - rocznicy Litwy pod Trafalgar, 

przypadła bowiem dnia 2 l. października r. 1805, 
czyni uwagę Morning - H erald , że tylko ośmia 
żyje jeszcze z owych mężnych oficerów, którzy 
w tym daiu wiekopomnym dowodzili okrętem pod 
Nelsonem padającym od kuli, w chwili otrzyma­
nego zwycięztwa. Sześciu z nich są teraz admi­
rałami ; w tej liczbie jest sir E. Codrington.

Trudno byłoby zrobić sobie wyobrażenie o an­
gielskiej marynarce handlowej. Liczba handlo­
wych okrętów, nie licząc w to królewskiej mary­
narki , wynosi 24,280. —  Wszystkie te statki biorą 
ładunek 2,553,685 beczek i zatrudniają 86,583 
ludzi. Oprócz tego w kolonijach znajduje się 3579 
okrętów o 214,878 beczkach, które potrzebują 
15,059 ludzi. —  W ogóle Anglija liczy 27,859 
okrętów handlowych.

Poseł króla Audih, Mulri Izmael Chan, miał 
pożegnanie dnia 20go października a prezydenta 
wschodnio-indyjskiej kontroli sir John Hobhonie 
przed swoim odjazdem do Locknau.

Eskadra pod dowództwem sir Charles Paget 
składająca się z okrętów Bellerofon, Yangusrd, 
Pernbrocke, Herkules, Inconstant, Pique i Pan 
taleon , wypłynęła dnia 20. października z Ply­
mouth. Admirał zostawi okręty Pcmbroke i Her­
kules w Lizbonie, a Bellerofon i Vanguard w Iłą- 
dyksie, a z innymi trzema okrętami powróci do 
Spithead.
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Książę Kopni, podług doniesień * Malty z dnia 
2. października, przybył na tę wyspę wraz z swoją 
małżonką ; na pół roku najęli tom pałac i może 
dłużej nawet zabawią.

Francyja.
Dziś otrzymany An s t r .  D o s t r z e g a c z  zd. 

5. listopada donosi z Kuryjera Niższego Renu 30. 
października t że tegoż dnia z rana w Strasburgu 
wybuchło powstanie wojskowe, które w samym 
utłumiono zarodzie. Pułkownik Vaudray mając 

rzy boku swoim księcia Ludwika Napoleona, syna 
rólowej Hortonsyi, wezwał do broni 4ty pułk ar- 

tyleryi, okrzykiem: »Niech żyje Napoleon 1« — i 
-przybywszy z tym oddziałem do koszarFinkmatt, 
gdzie kwaterował 46 pułk ; żołnierze o n e g o ż  na ha­
sło : zNiech żyje Napoleon 1“ odpowiedzieli okrzy­
kiem: »Niech żyje król! « i po krótkiej utarczce, 
pojmani zostali: Książę Ludwik, pułkownik Vaudray 
i komendant Parcjuin. — Bliższych szczegółów 
udzielimy w następnym nrze.

D. 25. pażdz. w Paryżu na placu Zgody, w o- 
Łecnosci król. rodziny, wydziału dyplomatycznego, 
i mnóstwa ludu, stanął obelisk Luxor na swojej 
podstawie. O pół do dwunastćj odgłos trąb za­
powiedział hasło, i 500 artylerzyslów pod kierun­
kiem budowniczego Lebas jęli obelisk z pochyłej 
płaszczyzny, na której leżał, podnosić. O pół do 
4tej juź stał obelisk. Trzech robotników wylazło 
nań, i przy odgłosie trąb powiewało chorągwiami. 
—  Na wniosek prefekta polieyi, minister spraw 
wewnętrznych, okólnikiem wydanym do prefek- 
tów departamentów rozkazał, aby żadnemu z po­
litycznych wychodźców nie wolno było jechać do 
Paryża, iżby liczba onych nie nadto pomnażała 
się w stolicy.

Dz. Progrdsf wychodzący w Arras, donosi, iż 
więźniowie, którzy uszli z Doullens przybyli do 
Belgii. Liczba ich wynosi 8, albowiem z 17, 
którzy się wyłamali, przyprowadzono narad 9ciu. 
Podoficer Thomas, nie znajduje Bię, jak głoszono, 
między ostatniemi, lecz w liczbie tych, co do 
Befgijum uszli.

Komisyja wyznaczona ku ułożeniu planu do n- 
Mawy o własności literackiej, ma ukończyć pracę 
*woja przed najbliższem posiedzeniem izby. Prze­
druk dzieł francuzkich za granicą, a mianowicie 
w Belgi ju ro , znaczny uszczerbek francuzltiemo 
handlowi przynosi; zdarzały się jnz przykłady, że 
Brnxelski przedruk nietylko równocześnie, locz 
jeszcze przed oryginałem na świat wychodził', a 
to za pomocą stenografów, których posyłano na 
teatralne przedstawienia, i kazano całą sztnltę, nim 
jeszcze w Paryżu dano ję  do drukn przepisać. 
Jak wiadomo literatura Francuzka ogroroDą posia­
da masę publiczności za granicami Francyi, przeto

mnogość do Niemiec, Polski, Kossyi, Szwecyi I 
Norwegii i t. d. idących zagranicznych przedru­
ków, największą szkodę wyrządza wydawcy i au­
torowi oryginału. —  Oprócz tego komisyja ta ma 
roztrząsnąć do tychczasowe prawa własności, na 
dzieła dramatyczne. -i >

M o n i t o r  A l g i e r s k i  zhija od niejakiego 
czasu rozsiewane pogłoski, o mniomanem »idti~ 
matum marszałka Clauzel do ministeryjum® —  
jak to nazwały dzieńniki opozycyjne, to jest: o 
przesłania niektórych warunków, pod klóremi 
marszałek urząd swój zatrzyma. Ze zaś równoczes­
ne doniesienia niektórych dzieńników , jakoby wy­
prawa do Konstantyny rniała być zaniechaną, ró­
wnież niesprawdzają się, pokazuje się. z samej 
rzeczy, gdy wiolka częae wojska wyprawy wylą­
dowała na pobrzeża Afryki. Także jenerał Dara- 
remoct d. IG. paźdz. przybył do Algieru , i za­
raz po swojem przybyciu długą odprawił naradę 
z marszałkiem Clauzel.

Jenerał Riguy d. 18. paźdz. przybył do Tulo« 
nu; zamyśla on na statkn parowym Cerberus po­
płynąć do Algieru ; w wyprawie do Konstantyny 
dowodzić będzie jazdą. Wojsko przeznaczone do­
tąd na tę wyprawę składa się podłng dz. Temps, 
z 23go, 24go, 59go i G3go pułku linljowego , 
* J7g° pułku lekkiej piechoty, z arabskich od­
działów posiłkowych pod Jussuf Bejem, i ze sto­
sownym oddziałem francuzkiej jazdy i artyleryi 
—  Co wazystko razem 12,000 żołnierza wyniesie.

Następujące otrzymano wiadomości z Północ­
nej Afryki: D. 9. paźdz. Achmed Boy Kooatan- 
lyny napadł na obóz pod Boną w sile 4000 żołnierza, 
lecz go jazda Jussufa odparła. Dwadzieścia głów 
na znak zwycięztwa posłano do Bony, a 68 in­
nych za powrotem wojska do obozu sterczało na 
bagnetach. D. 8. paźdz. 25 żołnierzy pod dwo­
ma oficerami, napadło w górach na oddział pie­
choty Achmeda złożony z 300 żołnierzy, i tak 
dzielnie ich siekli, iż się pogięły szable wszystkim 
żołnierzom. Rano 25goj września, 200 iiaby- 
lów uderzyło na punkt warowny pod Bodszia, je ­
dnakże odpędzeni zostali. Takiz sam los ich spot­
kał, gdy d. 27. na nowo napadli.

Donoszą * Maskary, iż Abdel Rader w skutek 
małoznaczących korkyści, otrzymanych nad poko­
leniami, które przeciw niemu powstały, kilku na­
czelnikom kazał pościnać głowy.

Zorza północna z d. 18. pażdz., która prze* 
Paryż ^przejechała incognitoa. jak się Journal 
da Commerce wyraża , widzianą była we wszyst­
kich miastach RróleBtwa , a mianowicie w Mar- 
■ylii, gdzie sprawiła trwogę pożaru.

: Szwajcaryja.
Związkowy kanton rządzący podał raport do 

wysokiego sejmu, o skutku przedsięwziętych środ­
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ków przeciw politycznym wychodźcom; w którym 
nadmieniwszy o bardzo szczegółowej korespondencji 
z pojedyńczemi stanami, przez którą objaśniona 
dawano i odbierano, przechodzi do środków jakie 
stany użyły aby konhluzum do skutku przywieść. 
—  W tym względzie Stany za swoją gotowość o- 
debrały oświadczenie podzięki. Dotąd niepowstała 
jeszcze żadna przeciwność w wykonaniu konklu- 
ium, aby natychmiast usuniętą niebyła. Z pomię­
dzy środków użytych przez pojedyńcze stany, przy­
toczono najpierwej raport o wzmiankonym wy­
kazie cudzoziemców, w którym trzy osoby z kan­
tonów Waadt, Zurich, i z Bazylejskiej części mia­
sta, mylnie są za cudzoziemców podane, a jeden 
cudzoziemiec, to jest drukarz Lambert z Moguncyi, 
któren do kategoryi 1. srt. konkluzum z d. 23. 
sierpnia nienaleźał. Od 3. września oddalono za gra­
nicę cztćry osoby : Dybowskiego , Nowosielskiego, 
Szredera i Fioka , jako należące do wyprawy 
Sabaudzkiej ; sześciu innych (Gundłe, Kohlzepp, 
Maas, Kaatz, Hauser i Iierlitz) wysłano niewątpli­
wie ;o czterech zaś (Fiszer, Góbner. Groll i Weiss) 
wprawdzie rząd Lucerny zapewnia, jednakowoż 
kanton rządzący »źadDej nie ma o tćm pewno­
ści.® —  Względem oddalenia Scriby, Wieaera i 
Yulpiusa kanton rządzący, poroznmiał się już 
z rządami Bazylei, Waadt i Turgowii. Z  pięcio­
ma indywiduami w kantonach ich pobytu, odpra­
wiają się jeszcze śledztwa. Czternastu obwinio­
nych cudzoziemców nie można było znaleźć w 
miejscach wskazanych we spisie; w liczbie ich 
znajduje sie także dr. L. Frei, którego naturali- 
zacyja na obywatela szwajcarskiego , przy ściślej- 
szem poszukiwaniu okazała się nieważną. Pobyt 
znaczny liczby obwinionych cudzoziemców , dotąd 
był tylko niepewny, lub całkiem nieoznaczony w 
wykazach, i jeszcze nie jest wykryty, —  O dwóch 
dowiadujemy się, że za granicą uwięzieni zostali. 
Jeden z nich mylnie musiał być umieszczony w 
wykazie, albowiem, ostatnie półrocze zimowe w 
Heidelbergu, s letnie, jako uczeó w Mnichu wie na 
uniwersytecie przepędził. W końcu sprawozdania, 
kanton rządzący oświadcza, jak wiele uczyniono już 
W przywiedzeniu do skutku koDklułomj a razem 
nietai, że wiele jeszcze do czynienia pozostaje, 
przyczem najgoręcej życzy, aby stany nadal ze 
wszystkich sił przyłożyły się, do nadania spokoju 
Szwajcaryi, który wyniknąć tylko może z wszystko 
obejmującego wykonania pomiecionego sejmowe­
go postanowienia.

Niemcy.

Bromska Gazeta donosi z Oldenburga pod dn.
19. października, co następuje: »VV Llizkości nas 
improwizowana wojna jest przedmiotem zabawy 
dla całego miasta i okolicy. Angielski podpułko­

wnik Bentink, który nie mogąc się doczeHać końca 
procesu wytoczonego o dobra Yarel i Bniphansen 
przeciw swemu stryjowi, Beichsgrafowi Bentink , 
usiłował o8latniemi dniami pomienione miejsca 
zbrojoą ręką oapaść, zebrawszy w pomoc od­
dział zbieranej drużyny w liczbie 30 do 50 głów. 
—  Zamach ten wszakże nie tylko się całkiem nie 
udał, lecz byłby pana podpułkownika o życie 
przyprawił, gdyby te same zwierzchności miej­
scowe, przeciw którym nieprzyjacielskie kroki 
rozpoczął, nie nżyczyły mu obrony. —  Można 
wnosić, że rząd Oldeuburgski dalszym tym dzia­
łaniom wojennym koniec położy.

Oldenburg d. 20. października. Wiadomo, że po 
zmarłym w jesieni roku przeszłego ostatnim panu 
jącym hrabi Bentink , panu na Bniphausen , zajął 
w posiadłość toż państwo hrabia Gustaw Adolf 
Bentink, podczas gdy najbliższy powinowaty hra­
bia Wilhelm Fryderyk Krystyjan Bentink, jako 
utrzymany prawy następca w tern pośredniczo- 
związkowem państwie, przez odezwę z dnia 22. 
stycznia t. r. rząd ob ją ł; lecz od owego czasu 
do przywiedzeDia swoich praw dziedzicznych, z po­
wodu zajęcia tych dóbr przez hr. Gustawa Adolfa 
przyjść nie mógł. Dnia 2. p.aździernika tego roku 
odstąpił hrabia Wilhelm Fryderyk Krystyjan rząd 
swemu bratu hrabiemu Korolowi Antoniemu Fer­
dynandowi Bentink, a ten jako utrzymany prawy 
dziedzic udał się d. 16. października t. r. w to­
warzystwie niewielkiej liczby sług do zamku Iinip- 
hauscn, aby uwiadomił tameczne władze o swo- 
jem objęciu rządu. Pierwszy urzędnik i szef ta­
mecznej kancelaryi oddał mu na żądanie klacze, 
gdy tymczasem inni urzędnicy i osoby prywatne 
wmieszały się w to, a on w tym nacisku zgubił 
je. Znalazłszy tedy władze, czy zbuntowane, czy

Erawe, o tem tu nie rozstrzygamy, opuścił zamek. 
Inia 18. października udał on się do mieszkania, 

najętego przezeń w Kliphauseńskiem państwie 
Sengwarden, dokąd przybył wkrótce na czele tt- 
zbrojonegó tłumu pomieniony szef kancelaryi i 
na gwałt dzwonić kazał. Na żądanie, aby hrabia 
natychmiast opuścił państwo, kazał tenże swoje­
mu doradzcy, mianowanemu przy tćj sposobności 
radzcą gabinetowym (dr. Tabor z Frankfurtu) r 
w, swojej obecności i w imię swoich , przed po- 
mienionym szefem kancelaryi i jego towarzyszami 
obwołać swoje objęcie rządów, i wszelkie sprze 
ciwieuie się jako buntownicze targnienie się na 
prawą krajową władzę ogłosić. To oznajmienie 
powtórzone zostało ns wolnym placn przed zgro­
madzonymi poddanymi, i rozdana im odezwa przez 
hrabiego podpisana, oraz zapowiedziane zostało 
użycie wazelkich, jemu jako dziedzicowi ałnżących 
środków do utrzymania swoich praw dziedzicz­
nych, poczem tenże państwo opuścił. O tem



zdarzeniu sądzą rozmaicie. Podający się do dru­
hu pamiętnik poświęca temu rodzajowi zajazdu 
I objęcia rządów, dokładny prawniczy wykład. '

W . Księztwo Poznańskie. ■
—  Z Poznania d. 20. października. —

Z powodu zimnego i wilgotnego powietrza w ciągu 
większej części npłynionego miesiąca jarzyny w wie­
lu stronach tutejszego departamentu dość znacznie 
ucierpiały; nierówuie większego uszczerbku do­
znano w potrawach , a i sprzęt siana juz nie był 
najpomyślniejszy! Sprzęt kartofli nie odpowie­
dział także oczekiwaniom; i w ogóle rachują tylko 
w tym roku w przecięciu po 50 szefli kartofli na 
mórg. Iloślinom olejnym zaszkodziły często gą­
sienice; przeciwnie inne korzonkowe rośliny oblity 
plon wydały. —  Stan zdrowia bardzo był zaspo­
kajający i śmiertelność niewielka , chociaż w kil­
ku powiatach panowały dość niebezpieczne bie­
gunki i biegunki połączone z wymiotami, które 
czasem śmierć za sobą pociągały. —  Wełna bar­
dzo drożeje. —  Przemysł w ogólności się Wzma­
ga. —  Handel trzodą chlewną Dader ożywiony-----
Przez Poznać przechodziły z Wrześni 44 wielkie 
obładowane statki. —  Kwitnące niegdyś w W. R. 
Poznańskiem wyroby sukna corocznie się zmniej­
szają. W r. 1819 było w tutejszym departamen­
cie 1113 warszatów ; w r. 1834 tylko 450, a od 
tego czasu liczba ich znacznie się zmniejszyła. —  
W  Wachowskim, Kościańskim i Odalanowakiin 
powiecie utworzyły się towarzystwa w celu wspie­
rania i przyodziewania ubogich, do szkoły cho­
dzących dzieci i dobrego wychowania sierot. Do­
broczynny instytut tutejszych sióstr miłosierdzia 
wyuczył z pomyślnym skutkiem w ciągu ostat­
nich 12 lat jednego chłopca i 55’ osićrociałych 
dziewcząt i w służbę wyprawi. (G. P.)

Rossyja.
Rząd postanowił przy wszystkich uniwersytetach, 

gimnazyjach i powiatowych azkołach w całem pań­
stwie zaprowadzić szkoły realne , czyli klasy, 
W którychby uczono gospodarstwa, handlu i t. p.

Publiczne pisma donoszą z Petersburga pod d. 
15. paźdz.: Stosownie do rysu edukacji przepisa­
nego przez Cesarza Rossyjskiego dla swego syna 
i następcy tronu wielkiego kaicciaAlexandra ftlikoła- 
jewicza, tenże po ukończenia nauk swoich z osiem­
nastym rokiem, zacznie odbywać z przyszłą wio- 
ena, podróże, trzy lata trwać mające. W pierw* 
azym roku W. książę objedzie całą Rossyję, W 
dwóch drugich, kraje zagraniczne.

Grecyja.
Mnichowska polityczna Gazeta donosi pod d. 

26. paźdz. co następuje: Kuryjer, przybyły tu o-

statniemi dniami z Ankony, przywiózł bardzo za­
spokajające wiadomości zGrccyi.—  W państwie tńm 
panowała najgłębsza spokojność , w żadnej pro- 
wincyi Królestwa niesłychać już było o rozbojach; 
a niektóre energiczne środki, jakich F^mjr - pasza, 
gubernator Tessalii właśnie co użył, każą się spo­
dziewać , iż tenże nie zechce już, aby kraj po­
wierzony jego zarządowi był miejscem zbiegowi­
ska i schronieniem złoczyńców. —  Jednym z tych 
energicznych środjjów jest wyrok śmierci, zapadły 
na kapitana .Drossothauasi, przeciw któremu rząd 
Grecki za jego nieprzyjazne postępowanie, i opie­
kę , jaką dawał wypartym z Grocyi zgrajom roz­
bójników, ciągle najsłuszniejsze skargi zanosił. 
Tak więc oswobodzony od tej plagi, jak i od łóż- 
nćj choroby, która w tym roku' wielkie zrządziła 
zniszczenie, mieszkaniec Grecyi obdarzony od przy­
rody wybornemi przymioty, szybkiemi kroki do 
pomyślności dobrego bytu dąży.

Turcyja.
Lloyd Austriaco pisze: Donoszą ze Smyrny 

pod d. 8. peżdz. , iż w tymże samym dniu ode­
szły a tamtąd do Konstantynopola okręt parowy 
Ferdynand I. ciągle odbywa żeglugę między Smyr­
na a turecką stolicą, i że później połączy się z nim 
statek Panonia, albowiem ua Dunaju żegluga usta­
je w czasie zimy.

Powyższy dziennik donosi także podług listu 
z Konstantynopola d. 12. paźdz.: Zaraza widocznie 
rozszerza się, a podług raportu podanego Seras- 
kierowi, od tygodnia około 1500 osób wszelkich 
wyzoań, dotkniętych nią została. Cholera ta po­
kazała się w wielu dzielnicach przedmieścia Pers.

Gazetta di Bapoli pisze: Gdy Państwo Tri- 
poli obecnie uważane być może za prowincyję 
turecką, przeto i taryfa celna przyjęta teraz w Kon­
stantynopolu, tamże ustanowioną będzie.

Wiadomości handlowe i przemysłowe*

(Tiieurztdowe.J .

L w ó w . —  Na targu tygodniowym dnia 7go 
listopada 1836 było 224 sztuk wołów. Płacono 
za sztukę po 75 do 92 zr. w. w .; z tych jedna 
mogła wydać mięsa 13 l /4  do 1 5 1 /4 , a łoju 
4 1/2 do 2 l/4  kamieni.

Z  Brzeżan d. 8. listopada 1836. Garniec wód­
ki w handlu hurtownym przedaje aię W okolicy 
Brzeżan po 36 kr. w. w. —  Korzec przenicy po 
3 *r. 30 kr. —  Zyta 2 zr. w. w. —  Jęczmienia
1 zr. 40 kr. —  Owsa 1 zr. 6 kr., a orkiszu po
2 zr. 15 k r . 'W: w. Nie możne teraz spodziewać

. ani niższej, oni  ̂wyższej ceny.



Wiedeń d. 4. listopada 1836. Cetnar fmięsa 
w handlu hurtowym woła galicyjskiego jest po
36 ar, do 37 zr. w. w ., a wołu węgierskiego po
37 zr. do*"38 zr. w. w. —  Z przyczyny nadcho­
dzącego jarmarku w Peszcie d. 6. b. m. odbyć 
cię mającego nie możemy oznaczyć widoków oa 
przyszły tydzień względnie ceny wypalę mogą­
cych. To jest pewna, zo choroba po między by­
dłem w Węgrzech nie rozszerzyła sic.

Wyjątek z listu podróżującego teraz za gra­
nicą ziomka naszego w celu rolniczo- 

przemysłowym.
(Z  Tygodnika rolniczo-techaologicznego.)

Wrocław d. 11. października 1836. Zwiedzi­
łem tez tutaj rąfineryją cukru. Trafiłem tak 
szczęśliwie, ze mię wpuszczono ; gdyż od czasu, 
jak nowy aparat wiedeński został zaprowadzonym, 
nikt tam obcy jeszcze nie postał. Pięknyto jest 
zakład.- Pracuje w nim 70 robotników. Rali- 
nują tu 30,000 cetnarów piaslm cukrowego, któ­
rego cetnar sprowadzony z Ameryki do Hamburga 
kosztuje 13 1/2 talarów. Naczelnik tej fabryki 
utrzymuje , że fabrykanci cukru z buraków nigdy 
nie są w stanie sprzedawać produkt swój do ra- 
łineryi za tak nizką ceno; a to tem bardziej, że 
produkcyja tegoż w Ameryce znacznie sio powię­
ksza (o). Zdaje mi się to być rezonowaniem fał- 
szywem, pochodzącem z jednostronnego uważa­
nia rzeczy (b). Jlalineryja ta jest własnością ak- 
cyjonaryjuszów. Obiecano mi dać opis urządze­
nia tej współki. Jestto rzecz bardzo dla nas ważna. 
Z  tego powodu będę się starał , gdzie tylko bę­
dzie można, o podobnych wapółkach jasnego na­
bierać wyobrażenia. Może za powrotem dałoby się 

-Cos podobnego u nas założyć i projekt hr. Krasiń­
skiego. już zapomniany, d o  skutku doprowadzić (cj.

(a ) W ątpię, by  tak było . Przynajmniej wszystkie pi­
sma zagraniczne zgadzają się na to, że producenci 
cukru w  Am eryce poczynają już do innych uda­
wać sie spekulacyjów. Red. T . R . T .

(b )  Słuszna uwaga, którą 'pow yższy artykuł dostatecz­
nie popiera. Red. T . R . T .

( t )  Tak jest zaiste I Projekt tak piękny, tyle dla kraju 
korzyści rokujący, a mianowicie w połączeniu z go­
spodarstwem za w zór służyć n icgącćm , podług u- 
w ag pana G.' (Ner 10 T y g .) ,  już jest zapomniany!
A  kiedy ten się nie utrzymał, moznaż sie spodzić- 
w a ć , by  jakiekolwiek stowarzyszenie ku podniesie­
niu pojedynczego i ogólnego dobra gospodarstw m o­
gło się u nas zawiązać? Tego zaiste już tylko nam 
nie stawało, by  tak dalece się uprzedzić przeciw 
środkom (współkom  na ak cy je ), które wzędiie tak 
bardzo się. przyczyniają do podniesienia kultury i 
dobrego bytu. Red. T . R . T .   (

Rędakcyja: J. N. Kanoińskiego. —

Z rafinery! udałem się do fabryki machin pana 
Ruffer, która wszakże z fabrykami naszemi pp. 
Evacs i Perka równać się nie może. Jest w niej 
machina parowa o sile 14 koni, zajmuje lndzi 
200. Najwięcej wyrabiają przędzalń różnego ka­
libru i gatunku; machin rolniczych nic praVrie. 
Jeden młynek do czyszczenia i rozgatunkowania 
zboża , ściągnął moją uwagę i ten sobie opisałem.

Po obiedzie pojechałem do fabryki cukrn z bu­
raków pana Lilbersteina w Rosentlial. Była ona 
urządzoną dotąd podług dawnego sposobu ; teraz 
zaś przerabiają się wedłog metody dra. Zier w 
Kwędlin burgn (d). Nie mogłem zatem jej po­
znać , gdyż aparaty jeszcze nie są urządzone. Je­
dnakże niezmiernie byłem kontent z rozmowy 
z kierującym tą fabryką. Mówił m i, że dotąd 
dawnym spoBobcm cukier burakowy wyrabiał; 
tego zaś roku był w Czechach, gdzie za pośre­
dnictwem paua Weinrich do fabryki przypnszczony, 
nowego sposobu produkowania cukru z łatwością 
się wyuczył. Podług nowej metody spodziewa 
sio otrzymać 8 do 6 proc. enkru; kiedy przy da­
wnej manipnlacyi 4 do 5 tylko miewał. Wszyst­
kie tu w Szląaku fabryki na ten nowy sposób za­
kładają. —  W rzeczonej fabryce zamierzają prze­
rabiać przeszło 30,000, korcy buraków , gdyż tyle 
maja własnych. Są one zupełnie białe i prawie 
mdłe ze słodyczy. I)o czyszczenia cukru zaku­
pili kości 4000 cetnarów, po zł. 5 , które mają 
starczyć na lat kilka. Cukier z tej fabryki jest 
piękny -, przedają go po 24 talary cetnar; melssę 
zaś, czyli piasek żółty, po 10, a biały po 21 tal. (e).

W  Roscnthal zwiedziłem także fabrykę cykor 
ryi, której fabryltacyja z czerwonych buraków, 
jak wiadomo, bardzo jest prosta.

(dj A  więc metoda Zier-liannewaldzka nie jest szarla- 
taneryją, za co  ją dr. Kod weiss uważa. Red. T . R. T . 

( e j  Zobaczym y, ile według tego nowego sposobu ir.org 
ziemi wydałby korzyści przez uprawę buraków no 
ĆDkier. M org polski wydaje 150 korcy czyli 300 
cetnarów buraków. Przyjmując 8 proc. cukru, czyni 
cetn. 84. Cetnar enkru niechby b y ł sprzedawany 
p o  20 talar, cz y li-120 z ł . ,  czyni zł. 2884 dochodu 
surow ego.—  Niechby koszta fabrykacyjnc wynosiły 
jednę trzecią czę ś ć , —  czego najniezawodniej nic 
w ynoszą'— tedy z morga pols. możnaby Otrzymać 
czystego dochodu zip. 1920. — 1 my. na to. obo­
jętnie patrzymy 1 a zużywając cukier zagraniczny, 
coraz bardziej kraj z pieniędzy ogołacamy. — Ałc 
pocóż wszystho jedno powtarzać! Red. T . R . T .

“ T E A T R  P O L S K I .

: Bracia niezgodni, czyli: Sąd polubowny; kome- 
dyja w 5 aktach..ri

: Piotra Filiera, we Lwowie.
i


